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Przedpłata na „CZAS“
od d. 1 Stycznia 1873 r.

W Krakowie —  w całej A ustry i: 
rocznie złr. 20 złr. 21
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5  „ 6
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenumeratę przyjmują t 
lue L iv o w ie :  Ajencja „ C z a su ,“ A. Piątkowskiego, plac 
Katedralny 1. 31 ; — w  W ie d n iu :  A. Oppelik, Woll- 
zeile 29 ; —  w  P a r y ż u  (na Francję, Belgię i Anglię) 
pułkownik Winc. Raczkowski, Faubourg Poissonifere 33, 
wreszcie wszystkie urzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego pierwszego dnia 
miesiąca.

Prenum eratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pocztowym.

Cena „ C z a s u *  za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

1 3 s Z  dniem 1 Stycznia 1873, Ajencya 
„ C Z A S  U* przeniesioną została z Księgarni p. 
C z e c h a ,  do Księgarni p. S. A. K r z y ż a -  
n ow s k i e g o przy ulicy Flor pańskiej. — Inne  
Ajencye pozostają ja k  dotąd.

K rak ów  4  stycznia.
Nie pomówi nas nikt zapewne, abyśmy mieli 

sprawę reformy wyborczej gorączkowo trakto­
wać. Widząc namiętne usposobienie stronnic­
twa, które jakby z umysłu chciało Galicyę 
przerzucić w kolej bezwzględnej opozycyi, mie­
liśmy dość zimnej krwi, aby wobec tego za­
mierzonego na autonomię Sejmu naszego za­
machu, wypowiedzieć wyraźnie, że tu nie tyl­
ko o narodowość naszą chodzi, że zmiana po­
lityki galicyjskiej byłaby i dla państwa szko­
dliwą , że w obawach naszych nie kraj nasz 
jedynie ale i monarchię mamy na oku.

Podstawę konieczności, dla której rnuszi, 
być zaprowadzone wybory bezpośrednie, choć­
by za pomocą zamachu —  bo większy on czy 
mniejszy, ale bez zamachu się nic obejdzie — 
upatrywać wypada w tym argumencie, że Ra 
dę państwa wyzwolić trzeba z pod wpływu 
Sejmów krajowych. To jedyny argument, jaki 
podają zwolennicy reformy. Są zapewne dla 
nich i inne, i domyśleć się ich nie trudno, 
ale nie na nich opierają oni tę konieczność. 
Przewaga żywiołu niemieckiego, jest lepszym 
argumentem, ale się do niego nie przyznają; 
weźmy więc ten, jaki dają,

<Hvoż niezaprzeczająe wcale niedogodności, 
jaką dla rządu mógł mieć ów wpływ Sejmów 
na Radę państwa, co przyznawaliśmy i we 
wczorajszym artykule, zdaje nam się, że nie­
dogodność tę przemieni reforma wyborcza w 
prawdziwe niebezpieczeństwo, skoro wyzwala­
jąc Radę państwa z pod wpływu Sejmów, po­
zbawi Koronę, a zatem rząd owej podpory, 
jaką bądź co bądź dawały Sejmy krajowe. 
Piękna mi podpora w opozycyi sejmów! za­
wołać gotowi stronnicy reformy. Tak jest, bo

na tern tylko oprzeć się można, co opór 
stawia.

Niewiedzieć, jaki skład przedstawi Rada 
laństwa, zebrana w moc bezpośrednich wy- 
jorów, ale to pewna, że albo odpowie życze­
niom stronnictwa, a wtedy rząd będzie mu­
siał być mu posłusznym, Izba przemieni się 
w konwent, albo też Izba złożona z przewa­
gą rządową, będzie scrwilistyczną, a wiemy, 
do czego prowadzą takie Izby. Nie wchodzimy

różne inne jeszcze przedstawiające się kom- 
binacye, gdy pomyślimy, jak wiele żywiołów, 
nawet w niemieckich prowincyach, nie wchodzi 
teraz w skład Rady państwa, gdyż Sejmy 
trzymają je w oddaleniu, ale przez wybory 
bezpośrednie do niej się dostaną. Dosyć je­
dnak na poprzednim dylemacie, aby widzieć, 
ak powiadamy, prawdziwe niebezpieczeństwo 
la idei rządowej.

Dodajmy w końcu, że jak już dawniej po­
wiedzieliśmy, reforma wyborcza nie jest zmia­
ną w konstytucyi, ale zmianą konstytucyi lu­
towej. Rząd utraci grunt, który, jakikolwiek 
on był, służył mu za podstawę do wszelkich 
tranzakcyj, układów między krajami. Trudno­
ści narodowościowe nie ustaną z zaprowadze­
niem wyborów bezpośrednich, ale dla ich ża- 
atwicnia rząd nic będzie miał żadnego pun­

ktu oparcia. Bieg rzeczy na konstytucyjnej 
drodze coraz więcej będzie się stawał nicmo- 
żebnym —  a droga centralistyczno absolutna 
edynie stauie otworem.

Słuszne są więc nasze obawy, a powtarza­
my, nie tylko dla kraju naszego, ale i dla 
monarchii.

W ubiegłym roku nie zaszło nic takiego, coby 
szczególniejszą zwracało uwagę pod względem we- 
wnętnego ustro ju  Rosyi, albo też jej stanowiska 
zagranicznego. Mianowicie w polityce zagranicznej, 
żadna ważniejsza sprawa nie zaszła, oprócz zjazdu 
berlińskiego, na którym  jednak  nie Rosyi przypa­
d ła  główna rola do odegrania. Zbliżenie się do 
Austryi, wyparcie się wszelkich knowań panelawi- 
stycznych, a  być może nawet rzeczywiste ich chwi­
lowe wstrzymanie, to rezu lta t prawdopodobny zjaz 
du, który wszakże na stanowisko polityki rosyj 
skiej nie wywarł żadnego wpływu. Zanadto prze­
zorna jest bowiem dyplom acja tego państwa, aby 
m iała dziś chwytać za przymierze z Francyą, a 
stawiać się tern samem w kolizyi z potężnym są­
siadem, dającym poznać, że mu na zgodzie wiele 
zależy.

Rosya dobrze obsługiwana przez swą dyploma- 
cyę, dowiodła natom iast wielkiej zręczności w 
dwóch spraw ach : w Konstantynopolu i w Londy­
nie. Była chwila kiedy Rosya zdobyła bezwzględną 
przewagę w państwie Tureekiem i jakkolwiek tego 
stanowiska nie zdołała utrzym ać, to przecież umie 
ona zręczuie kierować w Stambule wypadkami na swą 
korzyść, a  nie narażając się Porcie, popiera sam o­
dzielność kościoła wschodniego bułgarskiego, ma 
znaczno wpływy w Belgradzie, jednem  słowem na 
swą korzyść obraca wszelkie sprawy półwyspu bał 
kańskiego.

Nie mniej zręcznie powiodło jej się przekonać 
gabinet angielski o konieczności zaboru Azyi środ­
kowej, tak  że dziś może spokojnie układać wypra­
wę na Chiwę, bezpieczua od wszelkiej draźliwości 
w tym względzie dyplomacyi europejskiej i jak  świe­
ża depesza * ouosi nawet wojskowi angielscy m ają

towarzyszyć rosyjskim wyprawom w Azyi środko 
wej. To nam mimowolnie przypomina wyprawę 
A uitryi i Prus do Szlezwigu, będący zapowiedzią, 
wypadków' 1866 roku.

W rokowaniach ze StoL ą  Apostolską me powio 
dło się wprawdzie Rosyi uzyskać tyle upragnione­
go zaprowadzenia języka rosyjskiego do nabożeństw 
katolickich, jednakże zgodziwszy się na zamiano­
wanie biskupów do niektórych dyecezyj, zmnieszy- 
ła  naprężenie swych w Rzymie stosunków, nie zmic- 
dając w niczem postępowania względem katolików.

jednem  słowem w roku bieżącym zostaw ała w 
pizyjaznych stosunkach wszędzie i chociaż nic zje­
dnała  sobie powszechnego zaufania, to przecież 
w niczem nie poczyniwszy ustępstw, nabra ła  nawet 
moralnej powagi w Europie. Tak pomyślny stosu­
nek osiągnęła nietylko przez zręczność swej dy 
plomacyi, ale zawdzięcza go również przekonaniu 
ogólnemu o znacznej potędze swojej i o wewnę­
trznym rozwoju.

W  ostatnim  względzie rok  zeszły przeszedł na 
przygotowaniach do wielkiej reformy wojskowej, 
mają' ej zaprowadzać powszechną służbę wojskową 
Zasady tej reformy m ają już być ułożone i w ro­
ku bieżącym spodziewają się ich ogłoszenia, ja k ­
kolwiek reform a arm ii m a się dokonywać zwolna 
i cały system przeobrażenia dopiero w r. 1889 
stanowczo ma wejść w życie.

Reformy sądowe i autonom ia m iast oraz ziemstw 
w tym roku rozciągnięte zostały na kilka nowych 
gubernij wschodnich. Zaprowadza ą  one pewien ład  
w państwie, który wszakże powolne jedynie czyni 
postępy; albowiem zdemoralizowana pizedajno- 
ścią ludność nie łatwo się poprawia, a już w cią­
gu tego roku liczno bywały przykłady przemów ie- 
rzenia i przedajuości nowych władz sądowych i au ­
tonomicznych. , . , .

Inicyatywa prywatna zaledwie w części objawia 
życie, mianowicie w zakładaniu szkół ludowych i 
innych, z przeważnym kierunkiem realnym odpowie­
dnim duchowi epoki i zaniedbaniu m ateryalnemu 
państwa.

To też postęp m ateryalny je s t przedmiotem szcze 
golnie wzmocnionego działania społeczeństwa. W 
roku bieżącym dał się uczuć zwrot od kolei żela­
znych do barków  i zakładów przemysłowych. Ko­
leje przestały zachęcać, ponieważ z jednej strony 
przekonano się, że spodziewane zyski okazały się 
złudnemi, a  nowe linie jeszcze mniej dają widokow; 
z drugiej zaś, najważniejsze punkta strategiczne i 
handlowe są już mniej więcej połączone ze sobą i 
należy się starać o to, aby m iały co przewozie.

Zyskowność nowo otwieranych baukow jest. zu­
pełnie naturalna, b rak  ich bowiem wszędzie był 
dotkliwy, a  szczególniej przy ożywieniu ru< hu han­
dlowego przez zaprowadzenie kolei nie można się 
było obejść dłużej bez pośreduików pieniężnych. 
Banki przynoszą też olbrzymie procenta i potrze­
ba będzie znacznej jeszcze ilości nowych zakładów 
tego rodzaju. Przemysł fabryczny w południowej 
szczególniej Rosyi czyni postępy, powstają tam 
wielkie fabryki cukru, browary, papiernie, wszyst­
kie zakładane na akcje i cieszące się znacznem 
powodzeniem. Na polskiej Rusi rozwielmożma się 
w ten sposób wpływ kapitałów  rosyjskich, korzy­
stając z przywilejów wyłączających swobodny ruch
Polaków. i - i

Postęp ten jednak fabryczny stosunkowo do wiel
kości państwa m ałe jeszcze przybrał rozmiary. Ro­
sya jest wciąż zalewana wyrobami zagranicznemu 
Czuć jednak zmianę w umniejszonym wywozie p ło­
dów surowych. Jedno tylko zboże w znaczniejszej 
ilości bywa wywożone, ale właśnie na rolnictwo 
mniej tam  zwracają uwagi- Pochodzi to  zapewne, 
tak  z powodu handlowego usposobienia ludności, 
jak  i zbiorowej własności gmin, niesprzyjającej po­
stępowemu wyzyskiwaniu ziemi.

W zrost zatem sił wojskowych na lądzie i morzu, 
miauowicie wzmacnianie fortec na krańcach pan 
stwa i budowa portów oraz okrętów wojennych na

morzu Czarnem, równie jak  zaopatrzenie arm ii w 
br.,ń doskonalszą, a  z drugiej strony postęp na po ­
lu handlowem i przemysłowem, to są rezultaty dzia­
łalności rosyjskiej w ostatnich czasach. _

Na polu moralticm nie widać podobnie skute­
cznego i wpływowego zajęcia. Uniwersytetom brak 
wszędzie profesorów, myśli nowe, organiczne, jak  
np. myśl gminy wszechstanowej, czyli jak  u nas 
mówią zbiorowej, przyjętą została z niechęcią, ró ­
wnież nie zmieniono w niczem postępowania wzglę 
dem Polaków i katolików. Odezwy prasy były me 
pustemi słowami, ale wprost bezczeluem naigrawa-V *_• Qnntam meVTllrQ-

czoną miłością w tej przeklętej godzinie, kiedy 
tylu innych plwało nam w twarz, szydząc.

KORKSrONDENCYA „CZASU'

L w ó w  3 stycznia.

/ E )  Wczoraj przyszło wreszcie do uchwały nad 
budżetem m iejskim ; nie załatwiono jednak stanów- 

pustuiui biuwtiim, o-iu ~ i p70 irWPSfvi niedoboru, ale nie przyj^wszy wnios-
niem się z naszego pognębienia. System rusyfika-1 ^  komj8yj, odesłano rzecz całą  do kmnisyi hnan- 
cyi coraz bardziej zastosowywany _ J s<mo; (nio budżetowej), na wniosek r a d n e g o  bim o-

na, dla ścisłego zbadania wmoskow, wszelako z u- 
względnieniem zaciągnąć się mającej pożyczki 10-

cyi coraz ua.lu^iuj  * . ^  i i ™
wydał już tam uowy ukaz zabraniający Polakom 
nabywania dóbr rządowych. Prześladowanie kato li­
cyzmu jeśli chwilowo na Litwie i Rusi niby zwolmało 
ile że mniej tam  konfiskują kościolow, za to z  tero 
wiekszem natężeniem podniosło się w unickiej dyc- 
ceyi Chełmskiej. Nawet to pozorne zwolnienie na 
Litwie pochodzi raczej z braku kosciołow, niż jest 
zmianą systemu, gdyż ciągłe budowy cerkwi, zali­
czanie wielu katolików do prawosławia osłonięte 
szatam i mniemanej legalności, wskazuje ciągłą, zu­
pełnie naturalną d ą ż n o ś ć  prawosławia, wyzyskania 
pomocy rządowej do swoich celów, będących także 
celami rządu, którego prawosławie je s t sługą a
nie kierownikiem. , .

Pod względem praw politycznych Rosya w ubie­
głym roku uczyniła dwa kroki w stecz; raz, zno- 
ząc sądy przysięgłych do spraw politycznych, a 

powtóre ścieśniając w znacznej mierze swobo ę 
słowa w książkach, a  szczególniej w pismach pe-

^pódobm e zatem, jak  w stosunkach zagranicznych 
powszechna zgoda z sąsiadam i nie zmieniła w n i­
czem polityki państw a, tak samo i wewnątrz sy­
stem cały został utrzymany. Polega on na podno­
szeniu materyalnej strony, aby tern pewniej zacho­
wać przy rządzie m oralną powagę i znaczeme-

Pod napisem: „Warszawa w r. 1870“ czy­
tamy w K  Univers z d. Igo stycznia:

Kilka słów zeznań p. Thiersa przed komisyą 
4go września wzruszyło nas aż do głębi duszy. 
Mówiąc o swoim objeździe dyplomatycznym, tak

S' e Telegraf zapowiedział mój przyjazd do W ar­
szawy. Zastałem  przy wysiadaniu niezmierny tłum , 
spokojny, milczący, z odkrytą głową i mający tak t 
milczenia, aby mi nie rodzic kłopotow .

Rzeczywiście pomnąc na to, że podroż przedsiębra­
na przez p. Thiersa znaczyła wtedy w oczach całej 
Europy, iż F ra n c ja  cddaje się Rosyi, aby otrzy­
mać od niej pomoc, nie można wstrzymać się od 
rozrzewnienia nad zaparciem  się tego tłum u o ta ­
czającego z milczącem uszanowaniem suplikanta
Aleksandra II. , .

Jeśliby głos C ara przemówił na naszą korzyść, 
jeśliby wojska jego zmusiły tygrysa do popuszcze­
nia łupu, który trzym ał w swoich pazurach, byłby 
koniec nadziejom, jakie Polskę zawsze wiązały z 
naszym krajem . Oswobodzonych przez Kosyę. 
wdzięczność byłaby nas przykuła do jej polityki, 
nie byłoby już Polski dla Francy i.

W iedziano o tem w W arszawie! a mimo tego 
poważne milczenie zdawało się wołać do nas na 
przekor Niemiec: Ocalcie się, a niechaj się speł­
ni nasza nieszczęśliwa dola! .

Czyż mogłaby m atka okazać więcej nnłosci, wię­
cej poświęcenia dla swego ukochanego dziecięcia.

S iła przeto, pomyślność, tryumf, me są wszy- 
stk icm ! Bywają przeto ludy obdarzone przyjaźnią 
po wspaniałych poświęceniach; ludy, w których 
Pan nasz Jezus Chrystus je s t jeszcze żywy!...

Bracia Polski, dusze skąpane w cierpieniach 
męczeństwa, my nie zapomnimy, chybabysmy się 
sami siebie zaparli, żeście nas kochali me3kon-

W obradach na ostatniem  posiedzeniu Rady 
miejskiej brało  udział tylko trzech mowcow, PF- 
Ż aak , Halski i S im on, oraz sprawozdawca. Pan 
Ż a a k  żąd a ł, ażeby sprawę odesłać do £omisyi 
uowej z 5ciu członków wybrać się mającej. P. H a  ­
sk i przemawiał w ogóle przeciw wnioskom korni 
syi, będąc zdania , że należy zaprowadzić podatek 
czynszowy, wszelako tylko o tyle, o ile je s t podat­
kiem zbytkowym, a p. Simon wytknąwszy pobież­
ne traktowanie tak  ważnej sprawy, objawił 
iż pokrycie niedoboru tegorocznego należałoby 
rozłożyć na trzy la ta  i sprawę tę traktować łącz­
nie ze sprawą zaciągnąć się mającej pożyczki lo­
teryjnej. Ztąd wynikł wniosek, który, jak  powyżej 
nadmieniłem, zamieniono w uchwałę.

P. J a s i ń s k i  jako sprawozdawca miał głownie 
do walczenia z wywodem p. S t a r k l a ,  jako opar­
tym na cyfrach czerpanych z budżetów i z zam ­
knięcia rachunków z ostatnich lat 13. L  mego 
okazuje s ię , iż rokrocznie znaczne powstawały 
oszczędności w porównaniu z prelim inarzam i; po­
chodziło to  zdaniem sprawozdawcy z t ą d , iz me 
wykonywano najważniejszych i najkosztowniejszych 
robót dla braku gotówki w kasie , Niewykonana ro ­
bota przechodziła tedy na rok następny, i tym 
sposobem okazała się różnica, z której p. b tarkel 
wytykał fikcyjność niedoboru. Udowadniał dalej p. 
Jasiński, że niedobór ten jest rzeczywisty, nieuni­
kniony, wymagający koniecznie pokrycia i prze­
szedł następnie do wykazania, że najmniej ucią- 
żliwem pokryciem byłoby zaprowadzenie podatku 
czynszowego, który zdaniem jego tem się zaleca, 
iu najłatwiej daje się ściągać, jakkolwiek zarzuty 
przeciw niemu podniesione są poniekąd słuszne.

Po przemówieniu sprawozdawcy nastąpiło  ze­
stawienie wszystkich 11 wniosków ze strony pre- 
zydeuta, a  po 5 minutowej przerwie uchwalono 
wniosek powyżej przytoczony.

JPnryŻ 31 grudnia.

-  Zam iast nowych objaśnień, o ile wyrozumieć 
można z J o u r n a l  d e s  D e b a t e , gabinet wiedeński ani 
pośrednio ani bezpośrednio nie wmięsza mę do 
sporu między ks. Grnmontem a prezydeutem Kpltej, 
różnie oceniającymi stanowisko Austryi wobec roz­
poczętej wojny Francyi z Prusam i w r. 1 8 .U. £da- 
je się tedy, że więcej niedyskrecji popełnionych 
nie będzie... e t  n u n c  e r u d im in i .  Najrozsądniej te  
T e m p s  rozwięzuje ca łą  tę kwostyę: „Bylibyśmy 
wsparci przez Austryę czy nie? nie —  czy w po­
łożeniu, w jakiem  się znajdowaliśmy, mogła nam 
ona ze skuteczną przyjść pomocą? nie —  a więc 
dajmy pokój niepotrzebnym swarom, z których trze­
ci tylko może korzystać.11

Ale stronnicy cesarstw a chcąc przy zdarzonej 
okoliczności podnieść jego zasługi i okazać, ja k  w 
każdej sprawie było ono oględnem, spostrzegłszy, 
że z w ystrzału ks. G ram onta zasłyszany huk uci­
cha, wywołuje na scenę drugiego am basadora ce­
sarstw a p . M erciera de Lostende, który sprawowa

Część literacko-artystycina.

T Y G OD N I K  LWOWS KI .
tru dnościach  zaw odu k ro n ik arsk ieg o  w czasie św ią t.— J e ­

dyny ru ch  publiczny. — S p o rt ły ż w ia rsk i, jeg o  p u b li­
czne produkeye, je g o  zw olennicy i zw olenniczki.— P o ­
w inszow ania now oroczne. — W spaniałom yślność w obec 
czytelników . — P a m ią tk a  po P o lu . —  U ryw ek z jeg o  
lis tu . — P o l i K rieg . — A norm alnośó roku  1873. 
N ow e pism o. — P rzew odnik naukowii i literacki.

Najtrudniej być sprawozdawcą tygodnia świąte­
cznego. Chcąc podać obrazek życia tych kilku dni, 
trzebaby chyba czerpać tem at z kółek rodzinnych 
1 z gron przyjacielskich — bo w nich zam ykał się 
cały nich świąteczny. O ruchu publicznym nie ma 
Oczywiście i mowy, bo ten ustaje wraz z pierwszą 
gwiazdką wigilii a rozpoczyna się dopiero po No­
wym Roku. Jakoż jedynym ruchem publicznym, 
którego byłem świadkiem tego tygodnia, był ruch — 
na stawie panieńskim, którego kryształow a szyba 
służyła za polo popisu łyżwiarzom i łyżwiarkom. 
Mróz ulitował się przecież nad naszym klubom 
łyżwiarskim, który arenę swego sportu znacznym 
kosztem i wcale przyzwoicie urządził i ozdobił, u- 
litował się nad am atoram i, którzy z upragnieniem 
oczekiwali sposobności do pop isu , i nad am ator­
kami, których piękne kostiumki, maluchno łyźewki 
i pełna wdzięku zgrabność czekały niecierpliwie na 
mróz dobry, co tak  się opóźnił tego roku.

Ślizgawki na panieńskim  staw ie, coraz liczniej 
uczęszczane, coraz bardziej wchodzące w wziętość 
a  nawet modę —  oto jedyny tem at dla kronikarza 
lwowskiego w ubiegłym tygodniu. Drugim mogłyby 
być chyba noworoczne powinszowania, ale je s t to 
artykuł, pojawiający się w takiej straszliwej obli 
tości, że przez litość dla moich łaskawych czytel 
ników pozbawiam się tego miłego i bardzo nowego 
tem atu, i zrzekam się wspaniałomyślnie sposobno

ści, k tó ra  mi się nadarza do wypalenia uroczyste­
go sermonu lub rzucenia kilku bardzo głębokich, 
lardzo trafnych, bardzo lirycznych aforyzm ów. . .

Z wdzięczności za to pozwolą mi czytelnicy, że 
główną część mego dzisiejszego tygodnika wypełnię 
m ałą pam iątką po niedawno zm arłym  poecie n a ­
szym, wyjątkiem z listu  prywatnego Pola. Jestto  
opis rozmowy, k tó rą  Pol m iał z K riegiem , guber­
natorem  Galicyi. Poeta postawionym był wówczas 
pod nadzór policyjny i nie mógł się wydalić ze 
Lwowa, gdyż odmawiano mu stale paszportu. Było 
to położenie nieznośne a stawało się coraz przy- 
erzejszym, gdyż nie pozwalało poecie pomyśleć o 
ustaleniu bytu i zapewnieniu rodzinie swej jakiej 
takiej egzystencyi. U dał się tedy Pol w sierpuiu 
1841 r. do Kriega z prośbą o zdjęcie nadzoru po- 
icyjnego i wydanie p aszportu , i wizytę tę  swoją 

opisał żonie w liście, którego pierwszej karty  nie­
stety brakuje. Mniemam, że urywek ten będzie dość 
ciekawym, jeżeli nie ważnym szczegółem do bio­
grafii Pola, a  w każdym razie, jako  pam iątka po 
świeżo zgasłym nieodżałowanym poecie, milszym 
wam będzie, niż gawęda k ron ikarza , niemającego 
żadnych nowin do doniesienia.

L ist, z którego wyjmuję poniższy udramatyzo' 
wany opis audyencyi u Kriega , pisany je s t wla 
snoręcznie przez Pola, i znajduje^ się w autografi 
cznych zbiorach Zakładu Ossolińskich. Początku 
jak  już wspomniałem, brakuje.

„ . . .  la t dziesięć —  wielka p rzestrzeń ! Czasowe 
okoliczności zbiły mnie z mojej naukowej drogi 
ale od upadku rewolucyi, czy były postępki moje 
w oczach rządu naganne?

  Nie. J a  nie mam nic przeciw panu, i wierzę
w to, żeś rozsądny człowiek rzeki krotko ale 
tu  leży hi story a —  dodał wskazując na stó ł - 
dzieło p. Szulca, widocznie pod wpływem Rosyi 
pisane, które pana oskarża, jako sprawcę rewolu­
cyi w Wilnie. .

  Dzieła togo nie znam i truduoby było odpo

wiadać na wszystko, co w dziełach pisano rze­
kłem  _  czasy te są za blizkie. Ilistorya potrzebu­
je wieków na wyświecenie prawdy. Podzielałem  to 
iowstauie wspólnie z tysiącami ludzi i me mogę 
odpowiadać za dzieło p- Szulca, które, jak  W asza 
ixcelencyu mówisz, jest pisane pod wpływem 10- 
lyjskim.

  To w łaśnie— rzekł prezydent — mowi za tem
dziełem. Piszący pod wpływem Rosyi człowiek miał 
źródła autentyczne, a jeżeli to  są fałsze, dla czego 
m ają stać w liistoryi? Pan nie możesz odpowiadać 
za to, co ktoś napisał, zwłaszcza, że am nestya po­
wszechna pokryła te wypadki, ale za co nie miałbyś 
pan o d p o w ie d z ie ć  z a  s i e b ie , jeżeli nie grałeś wa­
żniejszej roli w tych wypadkach, jak  tysiące in 
nych? Ja  radzę panu a nawet proszę, ażebyś pu­
blicznie odwołał to, co się ciebie tyczy w tem dziele. 

Adam Gurowski stanął mi na oczach!
—  Nie mamy pism do tego w naszym kraju  

rzekłem  obojętnie.
Upoważniam p a n a , żebyś w P o w s z e c h n e j  

A u g s b u r s k ie j  G a z e c ie  umieścił artykuł.
Tu nastąp iła  chwila milczenia. Prezydent cho­

dził po pokoju , ja  zwróciłem się ku oknu. W końcu 
rzek łem :

—  W asza Excellencya będziesz um iał to  ocenić, 
jak niebezpieczną rzeczą byłoby dla człowieka w mo- 
jem położeniu odzywać się publicznie dzisiaj w 
świecie politycznym i wznawiać wypadki i wspo­
m nienia, których przestrzeń dziesięciu la t me za­
goiła, Mnie nie wypada ani przyznawać ani od­
woływać niczego. To wywołałoby polemikę niem iłą 
d la rządów , zgubną dla pojedynczych ludzi. Są 
rzeczy o których zapomnieć me m ożna, ale o k tó ­
r y c h  m ó w i ć  nie wypada, zwłaszcza m nie,.. Zo­
stawmy sprostowanie historycznych szczegółów cza­
sowi , niech mnie W asza Excellencya uwolnić ra- 
czy od teco.
' _  W Pan jesteś synem Radcy Wysokiego Try 
bunału ? wszak tak ?

Tak jest.

—  W Pau szukałeś służby tu taj w k ra ju , mm
sie do W ilna udałeś? . . , . ,  ,

— Tak je s t , i nie znalazłem jej a dzis przykrą 
jest dla mnie rzeczą, widzieć się prześladowanym 
w tym jednym  k r a j u , gdzieby zasługi mego ojca 
za mną przemówić mogły. J a  upewniam W. Excel!., 
iż ten nadzór policyjny, wykonywany w ten spo­
sób staje się nie środkiem ostrożności ale rze­
czywistą karą, Wszelki sposób do życia jest mi 
odjęty —  a ja  mam żonę i dzieci i la t trzydzie­
ści i kilka. Ten nadzór nie odpowiada nawet ce-
owi , bo spokojni i rozsądni ludzie stronią ode- 

m nie, gdy przeciw nie, każdy niespokojny i lekko­
myślny człowiek sądzi mnie za należącego do swej

^ Tu wymieniłem wszelkie przykrości, jakich do­
znałem  w czasie tego nadzo ru , nie oskarżając je ­
dnak nikogo, tylko jedynie położenie moje. P re­
zydent słuchał mnie z udziałem , kiedym w końcu
rzekł .* ••

—  Innemi oczyma patrzy człek na świat w m ło­
dości , a  innemi kiedy dojrzeje. Mnie nie je s t obce 
położenie, jakie Austrya zajmowała w czasach o- 
statniej rewolucyi polskiej — i ja  daję słowo uczci­
wego człowieka, iż nigdy nie przedsiębrałem  mc 
przeciw Austryi i nie przedsięwezmę.

Tu podałem  rękę prezydentowi. Snac, ze czekał 
tego oświadczenia —  z twarzy jego w idziałem , ze 
m l rzecz za skończoną i że chce urwać rozmowę.

—  D a s  i s t  m i r  g e n u g  — rzekł poważnie —  w e n n  
S ie  e tw a s  b r a u c h e n , s o  w e n d e n  S ie  s ic h  a n  m ic h ,  

f u r  S i e  w e r d e  ic h  m a c h e n ,  w a s  ic h  k a n n . I  wy­
prowadził mnie do przedpokoju. ,

Rozmowa trw ała  trzy kw andranse; jam  mówił 
wolno i bardzo spokojnie. W prezydencie pozna­
łem człow ieka, którego cenić potrzeba. Żałuję,
żem tego kroku przed kdką laty wprzód me uczy­
nił. U Arcyksięcia nie byłem i nie będę....“

pisma. W kilku ubiegłych latach występywano o • 
tym czasie zazwyczaj z nowemi dziennikam i, m ia­
nowicie lite rack iem i, których żywot nie trw ał je ­
dnak dłużej jak  k ilka miesięcy. Próby takie wy­
dawnicze podejmywane bez dostatecznego, czasem 
wprost bez żadnego zapasu literackiego i rnate- 
ryalnego, zam iast obudzić w publiczności zajęcie 
d la dziennikarstw a, osiągnęły wprost przeciwny a 
bardzo szkodliwy rezu lta t, doprowadziły bowiem 
do tego , że publiczność dziś z nieufnością patrzy 
na wszystkie nowo powstające wydawnictwa. Mam 
przecież i na tem jałowem  polu dosc pomyślną 
wiadomość do zapisania. Jak  w iadom o, wychodził 
przy tutejszej G a z e c ie  L w o w s k i e j  osobny dodatek, 
poświęcony wyłącznie prawie statystyce i ekono­
micznym sprawom. Otóż obecnie pismo to zostało 
zreformowanem i wychodzić będzie nadal w p o ­
większonej objętości Program  tego dodatku, który 
odtąd otrzym a ty tu ł „ P r z e w o d n i k a  n a u k o w o - h te -  
r a c k i e g o będzie różnostronniejszy, i obok dawnego 
d z ia łu , obejmie także h isto ryę , literaturę i kry­
tykę. Będzie to  zatem zwrot do owej przeszłości, 
kiedy to  dodatek do G a z e t y  L w o w s k i e j  był po- 
ważnem pismem naukowem i literack iem , i gro­
m adził około siebie tak  znakomite siły, jak  Karol 
Szajnocha, Maurycy hr. Dzieduszycki, K arol E stre i­
cher F elic jan  Łobeski itp. Jako  pismo poważne, 
nie potrzebujące ubiegać się o taką popularność, 
k tóra polega na schlebianiu chwilowym, częstokroć 
bardzo trywialnym i błahym  upodobaniom publi­
czności , P r z e w o d n ik  n a u k o w y  z korzyścią pomnoży 
szczupłą u nas bardzo liczbę organów krajowego 
piśm iennictwa, zw łaszcza, że postarał się 
grono współpracowników, których imiona nietylko 
w kraju naszym ale w Polsce całej do najznako­
mitszych należą. Pierwszy num er P r z e w o d n i k a  n a ­

u k o w e g o  wyjdzie 1 lutego.
I J P j Lj  . . .

Rok 1873 zaczął się anorm alnie we Lwowie, 
albowiem nik t nie wystąpił z programem nowego |



CZAS z Niedzieli 5 Stycznia 1873.

poselstwo w Madrycie w chwili ubiegających się 
licznych kandydatów do tronu hiszpańskiego. Nie­
zręczne to wystąpienie przekonywa raczej, iż poli­
tyką gabinetu tuilleryjskiego nie zawsze kierowała 
szczerość. Sam Cesarz w liście do Merciera po­
wiada, że „Bacząc na trudności, jakich dozna no­
wy rząd, sądzę, że należy głośno wypowiadać: że 
cesarstwo powstałe z woli powszechnej, skwapli­
wie uzna każdy rząd w Hiszpanii z wyboru ludu

belżywych o czynnościach rządu. Filipińskiego 15-letniego włóczęgę, gdy uciekał ze skra-:

i0'® awan®el? \ bo “ °.że się zdarzyć, Wiśniowskiemu, 9. Albertowi Hebęnstreitowi, 10. dzie Iść w pomoc kanclerzowi we wszystkich spra-| — Wyszedł Ner lszy Włościanina pisma dla Indu,
(\l’ - J " V a ,e rZyC1V  z ie .P°^ ,era  ̂ 800 złr. I Jędrzejowi Szlachtowskiemu, 11. Wincentemu Pfa- wach całe Niemcy obchodzących. Zmiana ta na- które zaczyna rok 5ty swego istnienia. Numer ten za-
morvo r.1 b?' ^  P° ?Psze”le w ustawie Stre-1 skowi, 12. Ludwikowi Baryczowi, 13. Mieczysła- stąpiła za porozumieniem się obu ministrów Bi-1 wiera: Od rcdakcyi; Wsie polskie w XVI wieku przc  ̂

l  S1§ °Plera teraz"ieJszy projektIwowi Kownackiemu, uczniom I. klasy na 3 lata. smarka i Roona. Franciszka Mazura; Spotkanie przez Janka z Piotrkowa;
^ u’ 6 r>anuJ° powsz©cnne niezadowo-l G. lOu uczniom męzkiego seminaryum nauczy- Taka jest treść wyjaśnienia zmiany ministerstwa Starzec i Śmierć, wiersz Wołodego Skiby; O czystem

lenie w gronach nauczycielskich, ktorży przez u- cielskiego w Stanisławowie po 80 złr. rocznie: w Correspondenz. utrzymywaniu bydła rogatego, przez Wl. Zagrodnika;
SẐ  u i fC’ 'i1 a Prawie n*° zyskali, a) 1. Eliaszowi 1 odorczakowi, 2. Andrzejowi Dalej toż samo pismo mówi o allokucyi, co na- Apteczka domowa; Wiadomości z Sejmu; Co słychać w 

prócz niepewnych kwinkwenmonow. Popadynkowi, uczniom III. klasy na ro k ; stępuje : świecte.
e czy istotnie^ nauczyciele szkół średnich za - | b) 3. Romanowi Zaklińskiemu, 4. Janowi M a-| „Na dzień przed wilią Bożego Narodzenia miał | —  Wiadomości policyjne. Strażnik policyjny przy-

aj Józefa Strzeniawskiego 69-letniego eko- 
przed kilku dniami należał do kradzieży 

wsypki przy ulicy Długiej pod L. 3. Utrzy-j
Idnwwh? rion : • °  ‘T* l i r ' , "   „avM nuniuttuu uw sivm uw , a  szczegomą zas natarczywością i mywai on, że jest ekonomem w Tenczynku na probo-

spraw zewnętrznych w osobnej depeszy dodaje: żytej powaci czeco her .if,-' 1 1 . ^  WL̂D°fga ?. 1 Pal'k?w l - ” 1 1 yszęckiem u, 10. hukaszo- i namiętnością wyraził się o postępowaniu rządu |«twio, a prawdziwie jest w Kacicach w powiecie Mie-
„W takim razie najlepiej Pan uczynisz, dla oka- z a ch o w a c ie  nodohna c7 v-> L w J  przyzwoitego I wi Bojczukowi, uczniom I. klasy na 3 lata. cesarstwa Niemiockiego, w słowach niezaprzeczenie chuwskim na kolonii. Nadto przytrzymano wczoraj na
zania zupełnej neutralności, jeśli się z Madrytu kratować do mego ludzie mierniejszychTvlko^zdol- (Ciąg dalszy nastąpi). | obraźhwych o głowie cesarstwa Niemieckiego i o-1 kradzieży Reginę 8ołkową z Garlicy murowanej; Jana
oddalisz. “ Zdaje się, że o tern nowem zaprzeczę- ności? Boć rzeczą prostą, że przy takich płacach
n m ja n e m  Thiersowi, więcej pisać me warto. | M ń e m e c uzdotoony gdzieindziej łatwiejszą i |  W i e d e ń  3 stycznia. Główne zasady reformylpież

x— J- ’ --------  dzion- szeć , . .  „_w„  ___      .
. wiado- naprzód bezwzględnie odrzucając kardynała ks. Ho- okradła swoją służbodawc/.ynię, a obie wdarły się oknem 

się tam z misyą od prezy-1 winien Dodwvzszeniem ich n W  r ~' , w  uu ° * ^ gUiUW, a wyprzeuza je pod tym I henlohe, potem szorstkiem orzeczeniem bez wszel- do sklepu Józefa Eintraclita pod L. 70 w ulicy Grodz-;
•lenta Rpltej, ale nie w charakterze ofieyalnym. zniechęcać i starać sie shv n h i t . n  f r .  Presse, która od mężów zaufa- kiego rozmówienia się z rządem w sprawie Nam- kiej i tam skradły towary, których część znaleziono u

iwnnvm VioOtw, n»,)«n  - — I j _ i ... .. ..  somezawoa, |m a  z Pragi otrzymuje wyjaśnienia odnoszące się | szanowskiego, następnie osławioną przemową do nich. Wczoraj polieyant chciał aresztować w ulicy Lu-
nowemi oszczerstwami bicz żebraczkę Zofię Gergelową, która nagabywała prze­

chodniów. Ta położyła się jednak na ziemi, wołając po- 
wskazuje rządowi z bez- mocy. Pomoc rzeczywiście nadeszła, gdyż patrol od- 
jaką ma postępować w prowadził ją do policyi. Dziś w nocy aresztowano na

Inion ogłosiła adres z DÓ-lsieiszemi0nłflramr r a  ’nlhn pr?eaf0ZC?lc 0 reformie wyborczej ostate-1 urządzaniu spraw kościelnych. Im mniej w obec- Kleparzu dwóch czeladników krawieckich za hałasy i
dziękowaniem dla p. Bourgoing i wzywa katolików, wet przewyższają, to za prawdę nie warto k s z t a ł c i ć U T  y  Według tych wiadomości z Pra-1 " F 1' okolicznościach myśleć można o porozumie- dobijanie się do szynków zamkniętych,
aby go podpisywali. 8j~ w wyższych studvach albo słuszna żehv „a. . l r~ ® e przysłanych, ministerstwo ma nlu. S'S ze stolicą papieską, tem niewzruszeniej — Rada szkolna krajowa ogłasza konkurs na nastę-

Z Włoch nadesłano tu pocztą nowy pamtłet pod luczyciele przynajmniej o jednę rangę od nich wy- d°* ^  »b‘ m' Ŝ a" I panst .wa naznaczenia| pujące posady nauczycielskio w szkołach ludowych, mia-
/ ran.'? ise, de la lJa™ sociale. żej stali, a nic przechodzili wedle projektu do lOej \

Dzienniki legitymistowskie oburzone na układy w rangi, skoro dawniej należeli do Hej. J
s k f o h ^ d r a J p 2^ 31? ’- ° bwiDlly st.ro»mków cesar- Zważywszy przytem, że obecna drożyzna najwię- 1 
iłami °, z d § ’ » gdzież sojusz niedawno między cej może nauczycielom daje się we znaki, że naj- 

skojarzony. jeśli tak postępujecie fałszywie, szczuplejsze mieszkanie j Tllfi ntQlQP n*jnrnf 1i/i7tioi IGaje się we znaki, że naj- nie we wszystkiah krajach według jednej i tej sa-1b'niiJy do odpowiedzialności władzy duchownej za- i ewangelickim Jasi
to go zrywamy: Debaty śmiejąc ‘się'' z obuj ~źapo-1 rodziny,'"koszfoTe^JOO złr1 i T m cei ̂ ż e 6 na^onlł norm7 - , Pokaza,a »ię bowiem konieczność ró- przeczenie boskości Chrystusa, otrzymał od konsysto- kręgu szkolnym’ P n
wmdaia in om   . -J .. \  § J i  a opa |zucgo sposobu pomnożenia liczby deputowanychIrza prowincyi Brandeburskiej usunięcie z swojej w Mokrzanach wielki

nakaz zapłacenia kosztów postępowania s ł aws k i m:  w Kańczudze; w okręgu szkolnym S t r y j

isieiinioy Solnej i w Rudkach; w o- 
z e mys k i m:  w Lipnie, Ożorali i 

z swojej | w Mokrzanach wielkich; w okręgu szkolnym Jar o-wiadają, że się cesarscy nie "przyznają do niego iitrzTba^ wvdaT'Xodhv"?!!1̂ /  Z° “a ?pal żuc8° sposobu pomnożenia liczby deputowanych rza prowincyi Brandeburskiej usunięcie
to łatwo przewidzieć b&o można7, J L t  S *  zfr za resztę Z  *  a t0  * edl»« wysokości posady i nakaz zapłacenia kosztów poa.,r . -------

1 dziś Pa»s wyprzysięga się pam- złr. wyżywić i odz ać trzeba sieb e ż Z  f t i e c  °.P {C1 , Pcd;dkow ł z»a™ a  żywiołu miej- dyscyphnarnego Zasfozegł on sobie odwołanie się Is k i m : w Dolhołuce; w okręgu szkolnym Koł omyj -
: j  J -- ^  • b • - - L : .  , .0UZl£lV rzeDa sienie, żonę ! dzieci,|skiego. I tak na Morawie pomimo przyjętego sto- do naczelnej rady kościelnej. Inny kaznodzieja w L k i m  '

Republikanie u l t r a  nie wielki zaszczyt nrzvno-1 Br n n n ^ L J ! ° mijaJi!C r.zadkj wypadek I jów stosunek pom nożeni;^m a wynosić "do"7o“% '
szą stronnictwu swojemu, a ich postępowanie za ich porównano z w / ż s z ^ u ^ S f f ^ n i n  W f c UUada” U ^  1!czb, słuz/ ł za Podstawę sto- 
granicą, oburza ludzi honoru. Niedawnemi czasy i przeznaczono stała rocfzna uta !  m  ^  rozwoju, juki się okazał od czasu ogłoszc-
w jednam z miast włoskich, w publicznej l i  n o ś n e T S o Ł a ^  * ‘ ł  ^  3° °  ^  Z ° d" |n ,a  merwo,nei Ufifawv wvh i.
watel Brossier wystąpił przeciw marszałkom, j e n e - U ^ n ) ,  a resztę 
rafotn 1, . ^ emu w°jsku, zowiąc ich zdrajcami i tchó- mamy awansów) .

Leona R zyśzL ew sk iego^służąc^w 2^wojsku1’ wio" bę^udzi zdolnych^^a'szkoły1̂ ?gDefoby w^ksząlicz-1 żywioł miejski niestosunkowo silniej Ijy ł reprezen-1dnokrotnie p dn
skiem, ujął się za hono wojskowy i polażnie s S -  anatyi i o b o Ł ś d  w i f t !  ^  ^  Z towanJ m- ^ z^ b y  mające 373 miast i 225 miaste- naszych, którzy v • J, ■ ^ ‘.FuwazmesKar japatyi i obojętności, w jakiej dotąd są pogrążone, czek — wazvat.kin in™ i;„„„ -tooIdnmnwvch oo-nisl

Kronika mlejsoowa I zagranlozna.
K r a k l l W  4 stycznia. Dowiaduje ny się, że osta-

w Śuiatynie: trzy nauczycielki w szkole żeń- 
należy najdalej do 15go lutego, 

krajowy rozpisuje konkurs na dwa sty- 
Agenora Gołuchowskiego. Stypen- 

dya te przeznaczone są dla ubogich młodzieńców w Ga- 
licyi urodzonych, mianowicie: pierwsze 200 zł. rocznie 
dla ucznia krajowej szkoły gospodarstwa wiejskiego aż 
do ukończenia nauk; drugie 300 zł. rocznie dla mło-

dnosiliśmy głos w obronie tych rodakowi — Dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej za
_ r ------------------------------ > uwreiuuoti w iMKici uuian rh nnirrnynnn i „ i , . .  , ŵ p. 8011 P°htycznemi wyrzuceni z I miesiąc styczeń zawiera: „Studyum do statystyki zbro-

Cił Francuza, że się nie godzi podobnie szkalować. Mówiąc o naucz^cielach nfo T o ż m r S i n a ć  ™ Zyatkl\  inne kraJe łrazem 11Ilc.Ził  739 domowych ognisk swoich pragną osiedlić się stale po- dni w Galicyi“ przez Tad. Ro ma n o wi c z a ;  „Mate-
prze- 1 instytucyi suplentów, owych mrów“ k ,T o  nai w S i  I “ !?!! 7 ^ !^ !! !“,!°!:“ !  hJ l? J  h?zble I , maj,ifcek alb° Z8Pe-1 ryały do statystyki Galicyi“ przez Stan. Nowi ń-

dykał nie poprzestał,
obwiniamy o zdradę. Na tem ra- pracują, a najnędzniej są uposażeni. ’A ° n a j w a ż m e M W ?ruPacb raiejsliich. I 'vn,i‘!n^ sPogób utrzymania się bądź z pracy w łasnejlskiego; „Zapiski statystyczneGalicyi;" „Dokumenta z 
estał, owszem, dalej począł łajać szą rzeczą w polepszeniu ich doli jest żebv im miaafpWIUt  aa M°rawie> mającej 86 miast i 190 4 z 7 poięezema krewnych, powinmby uzyskać prawo archiwum aktów grodzkich i ziemskich b. Województwa
unciiRka. Tnwion uL  L : “ p , p . .  lcn aon je s t, żeby im | miasteczek jest grup mieiskich 75: na Kzlazku I obywatelstwa. Jedyny to przecież sposób ustalenia sie I Krakowskiee-o11.

Żyrawa w powiecie Żydaczowskim, posta- 
szkołę i w tym celu obowiązała się wy-

„   ----------   . „„ , „ ^ „ , „ ^ „ 1,  | . . , . . - .  - i ,, , ,  ■, -  >. r   - j  ---  szkolny, sprawić sprzęty szkolne, pła-
tężme zbity, umknął zaraz nazajutrz z hotelu. Oby ten głos stanu nauczycielskiego 7  Galirvi m,astec?ek Jcst, 46, w Austryi Górnej na 15 m iast pnymusowe osób stale osiedlających się, położyć jej Icić nauczycielowi 150 złr. i w zbożu 10 korcy, a wla-

Amerykame bawiący w Szwajcaryi przy ambu- oparty na prawdziwych danycb^był^Słyszany cdzJe S  miasteczek jest 61, w Karyntyi na 5 miast 1 ^ ,  nadając osiedlonym i nienaganne życie prowadzą- ściciel p. Michał Czajkowski 4 sągi drzewa i 4 fur
nRRrb nn-icToo nA m, nt, i-----------r»—ł  i ■ I . . . - - - ™ fo ćio Jas ®czck Jost  -6 , w Krainie na 14 m iast| ym> Pr‘*WlJ obywatelstwa? Wątpimy zaś, aby rząd au-1zbieraniny na opał.

22 miast | sfryacki chciał dobrowolnie dopomagać Rosyi w iei , , , , . , , , .
20 miast względem Polaków polityce zemsty i przyjmować na się *’” ■ ’  ' J uaplc" d7'ien' '

niezaszczytną rolę egzekutorów postanowień obcego .,df  T - T °  .nap'Sa”ym’. Pf k(1w ,ie1 - 1 ° I starożytnymi /ydarni i Grekami, a potem chwali się je-

22 miast | stryacki chciał dobrowolnie dopomagać Rosyi w iei i ę*/„ „„ „  _v , , . . , , , .nn ■ i w/trlniiom P..1..Ł „„u* i ■ • , . I — olowo w obszernym artykule, jak na ten dzien- ,,-------- , „„  20 miast względem Polakow polityce zemsty i przyjmować na się nj
czek jest 83 grup miejskich.“ niezaszczytną rolę egzekutorów postanowień obcego | gj

f H S S :  A ,M  “  -  — b - r a , - — -

szcze znajomością niektórych wypadków historycznych, 
aby dojść do ciekawej konkluzyi: „I tak zjawiają się
barbarzyńcy Persowie, barbarzyńcy Macedończycy, bar-

za młodości uczył się medycyny 
słali mu z akademii

i « r ame-1 przeciw r i ^ u l w ^ T p l a l a d i 011 naUCZyde10^  a | j ° n. |  zostafoe''liczY  d ć p u t o w a n ^ n ^ a Ś t . ^ r ż e  I -  Wczoraj przed południem w mieszkaniu dolnem I barzyricy "Goci ”*Tarbarzyńcy M o s ^ " "  p K  
ricana a pud Philadelphia m in honoris causa obti- I 7 P 1 ‘ Ogólna liczba wysłać się mających deputowanych I pewnego urzędnika poczty pod L. 5 na Stradomiu za-1 S " - L  „ *  1- ®“ ?.n
unit propter permagna of/icia in humanitatis ara- ---------------  wyniesie 90, obecno zaś wynosi 54. puuo się drzewo przygotowane do pieca, pod nieobe-
łia continue perfecta, et praecipue istis tempo jibusAW uciąn z protokołów „osiedW, Had u W ^r ia h ,  11 ~  ^ a . Porz4aka dziennym pierwszego po świę- ~  lokatora Listonosz Sperling mieszkający w tym-
nbi mihtes Gallici occisiet sepulturae commisi sunt\ * kraioweao w hstonadzie 1 x 7 0  * ac P081?^z?nia. I^by deputowanych w Radzie pan- /e domu, dostrzegł dym i stłumił ogień dopiero roztle-
apud Friburgum oppidum inter spadu m secundi di-1 listopadzie 1872. stwa, znajdują się następująco przedmioty: H er- wujący się.
ei mensis februarii et vicesimi diei mensis martii I (Dalszy ciąg). wszy odczyt projektu ustawy o kolejach żelaznych Na weteranów polskich w zakładzie św. Kazimie-u- vicesimi diei mensis martii \ 
7 a7 /.“ W takim u nich jest zaszczycie nasz zio­
mek mieszkający obecnie w Genewie.

Wydział krajowy postanowił: w Dalinacyi, drugi odczyt ustawy o poborze re- 128 w Paryżu, złożyła u nas bar. Julia Borowska 10 złr. 
kruta "

barbarzyńcy Biandcburgi wznowicielami życia histo­
rycznego swych wcześniej powołanych do działania bra­
ci.. . .  Na nic się więc nie zda naszym Polakom krzy­
czeć przeciw barbarzyńcom. Powinni bowiem wiedzieć, 
że co wcześniej zakwitło, wcześniej też przekwita, a i 
dla dziczków nadchodzi epoka kwitnienia. Powinni się
raz przecie przekonać, że historycznemu biegowi wypad-r> 1 0  • • - i- • kruta w r. 1873, wreszcie sprawozdanie wydziału — Już po otwarciu Wvstawv starożytności i zabvtków 1 * ■ • • • • .

S Ł S -  t s = b .  Ł - E J i S f r  j e r ó a t e  a «  S T A 1? :syłania telegramów po jednej i tej samej nici w 
dwóch przeciwnych kierunkach.

Kończymy rok stary przy najpiękniejszej pogodzie

O uregulowaniu płac nauczycielski, h 
(przez profesora gimnazyalnego).

Nauczyciele szkół wyższych i średuich, według na 2 lata;

a) 1. Wilhelminie
mańskiej uczennicom

skiej, 13. Aleksandrze Prymie, uczennicom II. klasy |n ia

że ponieważ chleb moskiewski smaczny, więc go 
trzeba. Ale też dalej nieco w innym artykule ży-

połowę posłów sejmu 
naukę. Połowę mo- 

tobyśmy się zgo- 
naukę sami znaleźć

...................................  , ______ „ —-c- — Pawlikowowi i to-mnycli

-  w » „ j  . . „ c i i i . ,  . u , , 80

0 ,ie ’ • i 'j 1IU ucznio1m męskiego seminaryum nauczy- — Budżet miasta Wiednia na r. 1873 wykazu- czali do ^wnego z zarobku I . ~ \ D' ,2'. b'. m- umarl “at?le w Beninie ks. Bogu

z  systemem państwa Niemieckiego^i r e z u l t a t IU słano, tym wystawcom, którzy zatwtki swlie” P ^ wi«cilkby|my nawet uczoną redakayę Sto-

 .............tępiła owo wyjątkowe traktowanie nauczycieli, a - 1 1 „ N- Pan da,vał wc?oraJ kczne poslu
całej Austryi mnóstwo v '
Petycyj do Rady państwa

nauczycielskiego w monarchii. Projekt rządowy mo- 3. Wojciechowi Wojtyczce , 4. Józefowi K ozłow i * ’ ^  a Wydatkl 10>916-510 zł
ywuje wykluczenie nauczycieli od dobrodziejstwa skierou, 5. Antoniemu Ryczkiewiczowi, 6. Anto- 

ustawy tem, że niedawno (ustawą z d. 9 kwietnia niemu Domańskiemu, 7. Adolfowi Masiewiczowi 
ocu) za mimsteretwa Stremayra płace nauczy- uczniom III. klasy na rok; 

cieli podwyższone zostały. Publiczność a poniekąd b) 8. Janowi Szafranowi, uczniowi II. klasy 
1 posłowie me znający dokładnie tych stosunków, 2 lata;

^ nemL. aaUf yciel8ldm nie llj™uj‘Tc’ I. c)  9- Wojciechowi Włodkowi, 10. Jakóbowi Pan­

na

— ̂ JutnT^nicdziel^^M nze™  I 21T-1 skończ™  tego dnia 63 lat. Po-

a r  °dbei’  -

l i e m c y .

_ I jvvtvii j lici uunj  jl un a lullClll A ULAU” | 0 * U *  / I *  I  tcHi

r s A ! S s i K ,,^ . i , ł n 5 5 ?  r s s * .  ^
ministeryalnego. Dla wyjaśnienia więc tych sto- D. 18u uczennicom żeńskiego seminaryum na- 
unkow, trzeba przytoczyć, że nauczyciele szkół uczycielskiego w Krakowie po 80 złr. rocznie • S0 

sicdmch przed r. 1870 mieli płace 745, 845, 9 451 1 o n __ • |nowoa) 1. Michalinie Dychdalewiczownie, 2. Broni-

dać Ci dziś szczególny dowód mo wał lam wsparcie oraz jadło na wilię
..elkiego ocenienia Iwych usług i Twojej 1 - , , . .  n - —  1 v/suunwszem zaarzemem nazaiutrz umarł takża na<rin

____________________ ,,    ^m ianu jąc  Cię niniejszem, przy zachowaniu w ll 1 iP°̂ ą̂CZ°ny'ch z " ‘ebe^eczeństwem kościehiy u Ś. Jadwigi Westerwclle którego ‘ w ychowa-
owcze8ne wraz z trzeciną wynosiły rocznie naj- szerównej, uczennicom III. klasv na ro k ’ dotychczasowych stosunkach służby, jenorałem-mar- . y, f  ,c. ' 1 1  z , • uicc a oraz imiennik odgrywał ważna temi czasv role
mniej do 900 złr. czasem do 1000 i więcej. Mi- 5;  ! a  ’ Teodorze F ia łk o w Z j 1L Jadwidze !za,kic“  P°lnym- W  S erd e czn ie jszo  W8^  J  d'a S“ W ^  plcb ^  chciano z niego zrobić sprawcę nażycie Bkmivka!
nister btremayr zmosł nareszcie z pomocą swego Machniewiczownej, 12. Anieli Piernikarskicj 13. | ZycZOm.a do tpj zasłużonej najwyższej godności , W Techniczno - przemysloioem d. 3 — Dowiadujemy się, że d. 25 grudnia z. r. zmarł
szefa, Czedika, te katygorye płac nauczycielskich Anieli Przesławskiej, 14. Miłosławie Radwańskiej w a™ 1,1> oraz zapewnienie, że wielką była dla mnie ycznia r0zP0cz9'y się po świętach Bożego Narodzenia w Bukareszcie w domu obłąkanych Wacław Pr zvbvl -  
1 naznaczył stałych rocznie 800 7 łr  7  dndniknm; 1 ^ 1 /? w __o± ■ ■ nociccha możność u/łziełenia f!i feitnmoi Iwykłady w Wrższrm Zakładzie Nant iiondi„m„„i, „ „ l e t ;  „ r u —   . . . }

od godz. 5ej do 6ej prof. Dr J a n i  ko wsk i : „O rze-

Wilhelm.

naznaczył stałych rocznie 800 złr. z dodatkami 15. Maryi Sanskowńie, 16. Wandzie Staromiei-1 P°“ ccbą “ ozno8<5 udzielenia Ci takowej,
po miastach większych 150 złr. Nauczyciel więc skiej, uczennicom II. klasy na 2 la ta ;
na prowincyi, mając dawniej 745 złr. zyskał tylko c) 17. Annie Warszeniczównie, 18. Helenie
05 złr. na tem polepszeniu, ale utracił trzecinę, Adamczykównie, uczennicom I. klasy na 3 lata
która najmniej mu przynosiła 100 złr. . . .  . z
nazywało polepszeniem 
złr., nie licząc v 
stracił, pierwszy 
otrzymał przynajmniej 
150 złr. dodatku, mia
skał ze skarbu 5 złr., literalnie 5 złr. na pole-17. Wojciechowi Galantowi r s T  E d w a rd ^ i G utko ll I którjby u^ywTa'Iun'lIm
pszemach. Gdy ,nn, urzędnicy, zwłaszcza sądowi skiemu 9. Antoniemu Wajdowiczowi, 10. Janowi zaś Roon mógł się mu oddać zupduie jen Kamecke 

iją widoki ciągłych awansów 1 wyż- Niewolkiew czow . uczniom  T k l^ v  u0 a lo+o L  u l o - _____ '-J namecKe

X, u I X ,  , Wyźszym Zakładzie Nauk handlowych na sk i rodem z Litwy. Mianowany nauczycielem in s ty tu tu
Berlin 1 stycznia 1873. _ obu kursach. Wykłady zaś dla kobiet na wszystkich szlacheckiego w Wilnie, brał udział w redakcyi K W -

Twój wiernie przywiązany król | , z*a b rozpoczną się d. 7 stycznia we wtorek jak ra  Wileńskiego. Przy wstąpieniu na tron Aleksandra II
P fT G V  ^ t l tu  n db nd nln  oio I m t ii flmo ian  A n  Jl t% 1 1 7

w sali muzykalnej

- --------- —  ztamtąd po par..
p u  .. , . , latach brał żywy udział w ruchu literackim, a utwory

i polityczni. widoki d ^ c h  awansów I S i s w o i k i e w i c ^ ^ o i ^ I ' I K . T ™  $uST' I I f  SSitZ  M
J«0?e Phec.1 „F . ,13n u. zniom mJzki5go m J L r m  nanosy. | ?w a^cd „ak g m S « t w .  I » A .nie

wraz z m- 
zajmując wysokie

l  ZŚ  ”.™ Wd W,Pr dzie " l “ Wl  Sączu po 80 złr.' r o l i T  S im a V k aT  p « y i S  po W  I * ! * * ' " * "  «  pnosW p. Ka-1 sta,„wieka w „ganiwwyi l o w s t a ó ^ r o n T s s ^ g i

ioo  ‘ 0,ekSOTU’ uc“ io' ' i 111 klss?l w' w8ay8,kich w s *  7 rsoeawansem, gdy się zważy, że wymiar pięcioletnich I b) 2 A n to n iem u  KoTOnlaŁiom,, a in™™; v ..  I; i - I  "v" “ ’ " .. .  "'owm iuuj m a  wpiyw i „bi wioteka powieści dla młodzieży1* pod kiei
dodatków zależy od łaski władz przełożonych, a pensowi, 4. Sewerynowi U d z ie le ,’5. Karolowi maik pozostaje ja k o 9 członek jegT’ jest * tylko dii* ? ? " sfan*Jp0 Wojciechowskiego, a nakładem jego i wla-lnawct przez wrogów uznawany. Wysłany Przybylski za 
leżeli 7 y.Pad ’ f  cdmawiano istotnie takowych. Skwarczewskiemu, 6. Kazimierzowi Jodłowskiemu, szym ciągiem ministerstwa Bi smarka tak co do iaden • t a^°r"e ^  Co mieai4 c wyjdzie granicę, tam się doczekał końca powstania i wkrótce
Jeżeli ich więc odmawiano, to ustawa me jest aktem 17. Antoniemu Grzynowiczowi, 8. Franciszkowi I ducha jak  i kierunku. Zadaniem jego głównem bę I całość 5cm arkuszy druku, stanowiący udał się na Wschód, gdzie miał sobie przez rząd tu-

- i „ -. . - - - T "  . mf,J Ulsądził wybornie prasę rewolucyjną i pod jego
mi cesarstwa ks R is m a rk  i wychodzić w Krakowie w tyra miesiącu kierunkiem dziennik Niepodległość wychodzący w War-

B,8mark zostawiony ma wpływ Biblioteka powieści dla młodzieży11 pod kierunkiem p. Law ie zachował pomimo w rzL j w JJi s p S i  i takt
* ł ł u is- Konstantego Wojciechowskiego, a nakładem jego i wła- nawet przez wrogów uznawany. Wysłany Przvbvlski va

jego, jest tylko dal-1 ścmiela drukarni p Korneckiego. Co miesiąc wyjdzie granicę" tam się doczekał k 4 »  i

'recki powierzone urządzenie wychowania w Bułgaryi.



CZAS z Niedzieli 5 Stycznia 1873.

Towarzyszył też Fuadowi paszy w orszaku Sułtana pod­
czas jego podróży na wystawg paryską. Od paru lat je ­
dnak zaczęła się u niego rozwijać choroba mózgowa, 
która go przyprawiła o utratę zmysłów a następnie życia.

—  Jenerał Klapka powołany został do TurCyi dla 
objęcia reformy armii tureckiej, której ma dokonać w 
ciągu dwóch lat; przez te dwa lata pobierać będzie po I 
200,000 złr. i otrzyma tyleż po ukończeniu organizacji; 
natomiast jenerał Artur Gorgey, któ y różnych chwytał 
się już przedsiębiorstw, otrzymał posadę przy budowie 
kolei wschodniej siedmiogrodzkiej z płacą 150 zlr. mie­
sięcznie.

—  Burmistrz wiedeński Dr Felder obwiniony przez 
jedno z tygodniowych pisemek stolicy, że był przyjacie­
lem jenerała jezuitów Beckxa i koresponłował z nim, 
tłumaczy s ię , że żadnego jezuity nio zna, i co większa, 
że jest wyznawcą Darwina. Po tem wyznaniu, publi­
czność zwiedzająca menażeryę w Schonbrunn może śmiało 
upatrywać między nieszczęśliwymi mieszkańcami klatek 
podobieństwa familijnego z burmistrzem swoim.

T ea tr . W niedzielę dnia 5go stycznia: Życie  
paryskie,  opera buffa w 5 aktach, libretto pp. H. Meilhac 
j L. Halevy, muzyka J . Offenbacha. Chóry wzmocnione 
współudziałem amatorów. W poniedziałek dnia 6 stycznia 
Gafy an duch czyli Trójka hultajska,  melodrama w 3 
aktach z prologiem, z r niemieckiego Nestroya; we wto­
rek dnia 7 stycznia: Śluby panieńskie czyli M agne­
tyzm  serca,  komedya w 5 aktach wierszom Aleksandra 
hr. Fredry.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4 e j , prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— -  W ystaiva starożytności i zabytków sztuki 
w pałacu biskupim, otwarta codziennie od godziny l l e j  
do 2cj. Cena biletu wejścia: w p o n ie d z ia łe k  1 złr., 
w niedzielę 30 cent., w inne dni po 50 centów.

Dnia 3 stycznia pochmurno; termometr od 1 6 
doszedł do 4 -  1'7 K. Barometr szedł ciągle w górę; 
dnia 4 stycznia o godzinie 6ej rano stan jego by) 
332.70, termometru zaś 4 -  0.2 R. W iatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 5 stycznia: Śgo Telesfora pa­
pieża męczennika i,Śej Emilianny panny; w poniedziałek 
dnia 6 stycznia, Święto: Trzech Króli; we wtorek dnia 7 
stycznia: Śgo Juliana i Śgo Lucyana męczenników.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej  z dnia 3 stycznia.

P o s a d y :  Dwóch adjunktów sądowych (800 zł.), w 
sądzie obwodowym w Tarnowie, jodania w 14 dniach.

L i c y t a c y e :  W sądzie del. m. we Lwowie 28 sty­
cznia lioyt. egzek. 3/'r realn. N. 31 w Wulce Hamulec.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Przemyślu, iż firma: 
“Leonard Aleksandrowicz i Spółka11 dla wydobywania 
nafty w Sanoku, zmienioną zos a 'a  na firm ę: „J. hr. 
Tarnowski i Spółka.11

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. krakowski Feiglę Werner, 
aby się zgłosiła do spadku dziada swojego Abbe Wer­
nera zm. w r. 1829.— Sąd pow. w Czortkowie Ruchlę 
Hers'ka i Mannie Seemauna, aby się zgłosili do spadku 
po Chaskelu Seemanie zm. w r. 1867 w Jagielnicy. 
Sąd pow. w Rymanowie Tomasza i Szymona Biłasów, 
Karola Uliaszyka i Michała Mazura, aby się zgłosili do 
spadku każdy po swoim ojcu.

Aospodarstw®, przamja! 1 haadsi.

O różnych, rodzajach asy gnat kredytowych 
wyręczających obieg gotowizny.

(Nadesłane).

Zwraca "Się uwagę na zamieszczone drugostronnie 
ogłoszenie p. Leona Feintucha  w Krakowie i Lwowie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

żądająż ą d a ieżądają płaca

336 2 i 33 > 24 
145 — 244 -

żądają
Luidory (niem ieckie). 
fłouwereny angielakia 
Laperyały rosyjskie .
Brebro .......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kaaowe

Kolei Cez. Klżb. 5 '/ ,  i*
.  (sr. pin*. 100 złr. w. a.
,  ( I cjU. 186S) ,  .  .  

Kolei rząd. S t. MO Ir.
Smis. 18*7 

Kol. południo. 8 t  400 Ir.
,  Bony 1870-1874 «•/,
.  pó ł.C .F .lO O zlr.m .k .
.  .  .  za ICO fl. w. a.
,  . w  sreb. 5*/, w. a.
„ zachodn. Ozesk. za 

100 a. w. a. ar. 1 0 0 11. w. a. 
Kolei polndn.-pć4. niem. 

5 %  — za 100 *. .
„ .  ' w srebrz* .
.  et aL Kar. L. 500 I ,  w. a, 
(w srebrze 4*/» ** 100) 

Koi. G al Kar. It. J ta iis.Il.
,  Lwów -O*. po 100 K 
(w arebrze 5*/» »  100)

.  ,  .  E raisya l86 i
Kol. Siedm. 11. 200 w. a. 

„ ko. Rndolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5%  s* 100 fl- 

,  półn. czeek. po 300 fi. 
(w srebrze 5°/0 l a  100) 

To w. Żegl. parów, na Dnn.
za 100 fl. m. k. . 

A ustr. IAoyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. ptrzem. żel. 

po 300 fl. . . .

Kolei rządowćj fr. a- • 
zaohodn. c. Klżbiety 

.  Pardnbickiej
w Południowej . •
,  Galicyjskim . .
,  CzerniowictDj
,  A lbrechta . . •

Kolei węgier. półn. wech.
ke. Rudolfa 200 złr. ereb. 
Ako. kol. Alf. fiumańskiej

„ .  Koszycko-Bogum.
„ ,  Siedmiogrodz.
,  .  Cisańskiej . _ .
„ * wechod. węgier.
„ ,  austr. półnoeno-

zaebodniej 
.  .  F rane. Jów f*

Akeye bankwanglo ao itt.
,  anglo-w ęg.

„ auetryaok. ogóln, .
,  Zakł. kredyt, węg.
,  banku franko-austr.
,  .  węgierskiego
a „ galic. d. handlu

i prz. w Krak.
,  k ra j. galicyjsk. 

we Lwowie 
.  wied. d. obr. płodów 
,  galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków.
.  dla obrotu ogólnego 
,  Tow. wyr. cegieł m a­

szyn. we Lwowie .
„ rektyfikac. spirytusu 

w Czerniowcach .
.  400 frank, tureckie

Obliyi pierwszeństwa 
Kolei N addniestrzańskiej 

a Kcizycko-Bogumin

'/« węgierska pożycz!a kol, 
(po 300 frank,) 120 złr 
Listy zastawne, 

i ' / ,  Banku naród, loey 
* »  galicyjskie . . . •

6 * gal. zakł. kred wloł.
4 .  węgierek, loeow. . - 
4 ,  zakł. kredyt, anetr.
4 a zakł. kredyt, auetr.

tpłacal. w 33 la t. .
4 .  Dorni. pań. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Loey pożycz, z r . 1333 - 18*4, 18*0
V, lewów poły**- asate.

państw . 18*0 . . •
Losy pokysak- s f. 18*4 

* prem. po4. w ę g ie r .. 
a Oomorente . . •
,  Kredytowe . . .
,  żeglngi parowej .

na Dnnaju . .
a księcia Salm . .

,  Paliły . .
ka. K lary . . .

,  hr. St. Uenoia . .
„ m iasta Budy . .
,  ke. W indischgraetz 
,  hr. W aldstein . .

hr. Keglevich . .
■ Rudolfa . . . "

Akc. banku i prsem. 
Banku naród, austr. . .

t składu kredytow ego . 
eglngi parów, na  Dnn. 
Kolei północ. Ferdynada

L w ó w  3 stycznia

D ukat holenderski . .
,  cesarski . . . 

Półim perysl rosyjski 
Bubel srebrny rosyjski 

,  papierowy .
T alar pruski . . .  
Listy z. Tow. to . gal. 4«/.

» » "  5/*
zast. Banku hip, 

Obligi indeinn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

.  .  lwows.-czern.
.  Banku bipot. gal.

wieczórrano

W ar■*»**» 2 stycznia

Listy zastaw. 1 ser. rub.
.  .   ̂ • •

kupon .
,  .  nowe .

kupony .
.  likw idacyjne ,  

kupony .
I \olej warsz.-wiedeńska

r  bydgoskiej. . 
.  .  terespolakiej

I .  ,  łódzkiej . .

WlestoA 3 stycznia.
4*/, zjednooz. d ług pans. bank.
I*/, .  » sreb.

.  Oblig. indemniz. niż. Austr, 
a a czeskie

.  .  .  węgiersk.

.  .  .  galicyjsk.
„ .  „ bukowin.

« a Biedmiogr.

Waluty.
Cesarskie korony . . .

,  dukat na wagę .
,  .  obrączkowy

Złoto al m a rze . . . .  
Napoleondory . . . .  
F ryderyki . . . . .
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ziennik Mód,
pism dla Polek.

Wyszedł z druku Numer 7 my i roze­
słanym został wszystkim Szanownym Pre­
numeratorom.

Przedpłata kw artalna z rycinami kolo- 
rowanemi 3 złr. (2 tal.), bez rycin 2 złr. 
(1 tal. 10 sgr.).

A dres: Administracya „Dziennika Mód“ 
w Księgarni Juliusza Wildta. Kraków, ul. 
Grodzka L. 69. (96)

Do Handlu galanteryjnego 
J .  Z a p l a t a l s k i e g a  w Krakowie

potrzebny jest zaraz

praktykant zamiejscowy.
(99-1-3)

Mleko piękności liliowe.
A .  l l a c z u i k l e i t o  E a u  d e  L y « .

jest jedynie sprawdzonym środkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cere natychm iast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1 zlr. 50 cent.

A .  i n a e z n s l t l t g o  C r e m e  d e  Ł y i .  
Skutek tej niezrównanćj pasty na twarz jes t 
nad wszelkie spodziewanie i jedynie p o -  
r ę c z e n y m  środkiem  szybkiego i nie­
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu­
tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
wątrobianych i wegrów. Cena 1 złr.

A .  J l a c z i i R k l e c o  K a t o n  a n  I n l t  
d e  L y a ,  m y d ł o  l i l i o w e  m l e k a  
( i l ę k n o Ń c I .  najwyborniejsze mydło do 
gotow alni, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po­
deszłym wieku. Cena 60 cent.

A .  . n a c z i i a k l e g o  Y e l o n l l n c ,  n a j ­
d e l i k a t n i e j s z y  p u d e r  r y ż o w y ,  
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce­
rze nadaje jej świeżość młodocianą i b ia­
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i g ład ­
ko. Cena Iz łr .  50 cent.

A .  U l a e z u s k l e f t o  p o m a d a  z  t ł u -  
■ z c z u  n i e d ź w i e d z i ,  nieoceniony o 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów 
przez co takowe utrzym ują się gładko świc- 
cąco i gęsto. W  zapachach różnych kw ia­
tów 1 złr. w laskach 50 cent.

A .  A l a c z u s k l e g o  K a l l  -  C r e m e ,  
polecane przez znakom itych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel­
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam  wątrobianych, liszajów, węgrów, czer­
woności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 złr.

A .  M a c z i i s k l e j c o  E a u  d e  Ł u t r i i -
d e ,  bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie­
nia pokoi; m iły zapach niemoże być z ni- 
czem porównany. Cena 1 złr.

Wszystkie te wonie są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w S k ł a d z i e

ParfumeryJ M a czu sk leg o
to Wiedniu, Kdmtnerstrasse N. 26. 

W K -ra k o w ie  u  Józefa Jahna i 
Wilhelma B’enza. (89-14-32)

Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni­
żej podpisany p r z e z  k s i ą ż ę c y  
b r u n s  z w i e k  i r z ą d  k r a j o w y  
d o z wo l o n e  i p o r ę c z o n e  n a j ­

n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

28.650 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
2 3  i  2 4  S t y c z n i a  1 8 9 3
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Talar. 120.000, 80.000,
40.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 1.000, 3 po 8.000, 
2 po 6.000, 4 po 5.000, 12 po
4.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 
206 po 1.000, 363 po 400, 498 
po 200  itd., wogóle 35.000 wygra­
nych, które w 6 oddziałach sto­
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa­

pierach bankowych austryackich 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3-50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1*75. 

zapewniając najpunktualniejszą ob- 
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry  dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo  —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julias Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(75-3-12) w Hamburgu. (77 s)

W  K R A K O W IE,
wydaje począwszy od dnia 8 Stycznia 1873 r.

To A s jp a c je  kasowe i wypowiedzeniem 6 0 - dniowem
G o  n n n 30" „

SVjo „ „ „ W- „*i0 8-O 0 n >> u 0 ,,

a zarazem podaje do wiadomości, iż od dawniej 
puszczonych w obieg Asygnacyj kasowych po­
cząwszy od wskazanego terminu procent we­
dług wyżej wyszczególnionej normy, przez Bank 
wypłacany będzie.

Kraków 4 Stycznia 1873 r.

(102-1-) © y r e k e y a .
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(31-3-)

Kiifielim i użyteczna

Machina parowa do wodociągów
o sile 60 koni, która niedawno w jednej z najsłynniejszych kopalni węgla w gór­
nym Szlązku w ruchu była, ma być z powodu nadkompletu pod korzystnemi iva- 
runkami sprzedaną. Wzmiankowana machina kosztowała nowa około 40.000 
talarów. Mający rzeczywisty zamiar kupienia zechcą podać swój adres celem 
dalszego przesłania do Biura ogłoszeń Rudolfa Mossego w W r o c ł a w i u ,  
znacz. E. 3055. (40-1-2)

Otwierając oprócz niego Hagazynii
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie, w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką,

drugi takiż sam

A G A Z T O W O S C I
we L w o w i e  przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego,

mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem:

GO

Z e

a >

Parfumeryo francuską, angielską,
W ODĘ K 0 L 0 Ń S K Ą

i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżej wymienionych domów spro­

wadzone *)

K W I A T Y  F R A N C U S K I E ,
WACHLARZE BALOWE,

Lornety teatralne (szkła achromatyczne)
w wielkim wyborze,

OKRYCIA I KAPTURY DLA DAM
francuskie i angielskie,

W
Gorsety francuskie,

P ł a s z c z e  d a m s k i e  ( W a t e r  p r o o f ) ,  
Szale i hustki wełniane angielskie i francuskie,

CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE
Cache-nez wełniane i jedwabne,

Krawaty męzkie i damskie,
SZALE (HIMALAYA),

P L E H V  A N G I E L S K I E ,
Kołdry wełniane angiel. od 8 do 100 zł.,

Kufry, torby z urządzeniem i bez, Jo podrdży,

Płaszcze gumowe,
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE,

od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach,

P A R i l O L f i l  (nowe Manchon),

C Z A P K I ,
K A L O S Z E  A N G I E L S K I E

mę/.kic i damskie, z futrem i l»ex,

Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 

K a p e l u s z e  s k ł a d a n e
(Chapeaux mćcauiąucs),

Koszule Mole, kolorowe, francuskie i oxford angielskie,
Kołnierze i Mankiety najnowsze,

Kamizelki męzkie do podróży i polowania
lA aftan ik i m ę z k ie  i d a m sk ie

wclniniic i jcdnnlmc,
POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i fil d’Ecosse a jour,

SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIĄ NE,

Szczotki wszelkie do toalety,
C Y G A I t M I C Z K I ,

Pugilaresy, portmonetki,cygarówki i woreczki
ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFII,

SCYZORYKI, BRZYTWY i NOŻYCZKI,

ę©

O

Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście.
(98-4-25)

ZaiiMwienia zamiejscowe uskutecznia się iiajakiiratnicj odwrotną pocztą.

gcS?* Ceny stałe umiarkowane.
M IO N  F E I N T I I O I .

*) Z Londynu od pp. Bayley et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Brcidenbach et Comp,, Thomas Shipright, R. Hendrie, 
John Gosnell et Comp., Rowland. Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaąd, Societe, Ilygienique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Ewans, J. Pelletier, Dr. 
P ierre, J. V. Bona. Pan Eugen Rimmel w Londynie powierzył główny skład perfumeryj angielskich dla całej Galicyi p. Leonowi Feintuchowi.

Hambursko-amerykańskle Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia j a z d a  pocz-  a  t o w y m  s t a t k i e m  p a r o ­

wym jtA f o f a  między
Hamburgiem l ^ g g f i S r  Nowym Jorkiem,
U m v n i  dotykając z a p o ni o r  ą. pocztowych statków parowych:

w f i r o d ę  8 Stycz. 1878.  ̂ N H a m m o i l l n  w H r o d ę  5 LutegoF r l i t l a   „
V A r a t ) ! I t a l i a  w Ś r o d ę  15 ,  I ( ' i m l i r l a  dto 12
I l o l n a t l a  dto 22 „ | §  S i l e s i a  w t k r o d e  19
T l i t i r l n j c l a  dto 29 „ ' 9  || F r ł g l a  dto 26
O n a  p r z e w o z u  o s ó b  t Pierwsza kaju ta tal. 1 6 5 ,  druga kaju ta  tal. lO O .  Międzypokład tal. 5 5 .

Między H am burg  - I ła w a m i i N ow ym -O rlean em ,
dotykając H a w r u  i S a n t n n d r u ,

Z H am burga: I Z H aw ru : I Z S an tan d ru : I Z N ow ego-O rleanu:
V a n d a l l a ,  t  l u t e g o  1 8 7 3 .  4  l u t e c o  I 8 ł 3 .  | 7 /8  l u t e g o  1*873. 1 8  m a r c a  1 § 7 3 .

C e n a  p r z e w o z u  o s ó b :  Pierwsza kaju ta  tal. 8 1 0 ,  międzypokład tal. 5 5 .
Bliższych szczegółów udziela: A u j c i i s t  B o l t e n ,  następca Win. M i l l e r a  w H am burgu.

Zupełne i ważne kontrakty  przewozu zawierają umocowani A jenci: 8 t a a r  H e l a h o -  
f e r  w W IEDNIU, Neuer M arkt Nr. 1 7  i p. I .  E t h e n s c h u t z  w KRAKOW IE. (33)

iY Io in  wclłlicciiliiutcN
R e s t i t u t i o n  s - F l u i d

zu haben n u r  bei m ir s e l h s t  oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9.
P r e i s :  V, Kiste 11. 20; '/a Kiste 11. 10V2 ; */« Kiste fi. e>\2.

K i  m  A T I U r H n d e r  des R estitu tions - F lu id  und C i r i i n d e r  der F lu id -Ile ilm ethcde.
W i r u .  I I .  B e z l r k .  S f h l f f a m t o t a a a o  1 4 .  (• 3-1-13)

R A I I f  I I L A I I A U .
wynalazca m ydła królews. 
zwanego TIIRI DACE

WYTWORY TOALETOW E SPECYALNE ZALECANE.

VIOLET,
Fabrykant perfum uprzywil. w Paryżu.

wynalazca m ydlą królews.
zwanego THRIDACE

(  B U I H i:  D E  K E A U T K
na Glycerynie i Bizmucie. — Świeżość, delikatność, połysk cery.

E A T K A 1 T 8  T I U P M I K  I ) 6 l i e i  K 8
WYTWORY TOALETOW E DO CHUSTEK: 

Rose-Blanche—Ess-Bouquet—Foin-coupe 
Jockey- Club-— Brises-de- Violetes, §f.

B Ł  Y  C E  K I N A  P E R F I H O W A M
niezbędna dla zachowania połysku, 

zdrowia, świeżości i piękności cery.

t i L Y C E R O L Ż  7. W Y T W O R E M  
R Ó Ż  7  P K O Y 1 N 8

WODA TOALETOW A TONICZNA, 
hygienic zna i odświeżająca.

E X T R A I T S  
l l ’E A U Y  I I K  T O I E E T T E ,

udelikatniające i przywracające śiuieżość 
ciała.

P A S T Y L K I  A I H B K O S I A Q I I K S  A t '  M A S T I C  U  IE I H I O
hygieniczne, odświeżające, nadające przyjemną woń oddechowi.

Składy w głównych m iastach na całej kuli ziem skiej: w KRAKOWIE w aptece p. T raą  
czyńskiego w Rynku głównym. (9-9-12)

D la  uniknienia fałszerstwa wymagać należy marki fabrycznej:
LA REINE DES ABEILLES.

Przy ulicy Garbarskiej Ir . 77
są

dwa pokoje bez mebli
do wynajęcia zaraz. (122)

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (24-14-)

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand , — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

SZPRYCOWANIE
PPtGRIMAULTetG'IaptekarzlwPARYZU

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru, 
leczy szybko i niechybnie r z r r z ą e z h  I 
l i o r r z y n g z e  i z , n s 1 a r 7 ,n l e .  Apteka Gri- 
m ault e t Comp. dla lekarzy, którzy m ają zwyczaj 
zapisywać balsam  kopaiwy, za pomocą klejowatości 
przygotowuje pigułki z escncyi Matiko i balsam u
kopaiwy.

PigułkiPigułki te ,  nietylko że zawsze skutkują w jak  
najkrótszym czasie, ale nawet nie m ają tyle nie­
przyjemnej woni balsam u kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony je s t podpisem t S r l -  
m a i i i t  e t  C l o m p .  (3 '-3 -H )

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Rcdyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych i w aptece p. P io tra  Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
m ateryalów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

STARANNE UTRZYMANIE
Z Ę B Ó W

GEBY DZIĄSEŁ i U ST
Elixir, Proszeb, Pasta do zębów (opiat) 

J l e t l t a n a .
Są to wyborne środki do utrzym ania trwałości 

zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny tw arzy , wzmacniają mięśnie dziąslowe, u- 
trzym ują czystość i białość zębów, zapobiegają pró­
chnieniu i uśm ierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

W P a r y ż u  w aptece p. U e t h o ń ,  Faubonrg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. T r » u -  
r z y ń N h l r g o  pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. M L I U o l a s c h a .

(6-1-53)

Otwarcie

Składu w yciu  mięsnego Liebiga
w Wiedniu I . Wollzeile Nr. 6— 8, 

tudóież równoczesne przeniesienie mo­
jego biura handlowego tamże, mam za­
szczyt podać niniejszem do łaskawej 

wiadomości.
Karol Berek w Wiedniu,

Specyalny ajent Towarzystwa wyciągu mię­
snego Liebiega w Londynie i Fray-Bentos. 

(77-1-3)

ćŁ  SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY |
I I . Ą U R O W Y C H  L I S C 1

j g g f f l P *
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch snb- 

staucyj, znanych w medycynie zo swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie h n n z l r ,  
r o z j ą t r z e n i e  w  p i e r s i a c h ,  I t a l n r y
u p o r c z y w e .  Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosforanu w apna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (35-S2S)

Dostać można w Krakowie w npteco p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Rcdyka, — we 
Lwowie w Składzie m ateryalów aptecznych, w apte­
ce p. P io tra  Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w W arsza­
wie w Składach materyalów aptecznych pp. M ro­
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

U" i q lIe

R E I M S

f i . u m ay & C o .
w Re i ms .

Grand vin de Champagne mousseux za '/, 
butelkę 3 zlr. 20 c. 

„ „ „ „ mousseux za '/a
butelki 1 zlr. 80 c.

przy odbiorze znaczniejszej party i i d l a  o d -  
S f i r z r d a j ą r y e h  z odpowiednią zniżką.

Główny skład dla austro - węgierskiej monarchii

11 1YI. B a u e ra ,
Hurtowny skład win i obręczy do beczek

w W IEDNIU, Landstrasse, H auptstrasse 65. 
(62-5-30)

dzisic.iszeg° dołącza 
się „Trospekt na Bibliotekę 

powieści dla Młodzieży. “
i :J«vJ t< i tt- DdUAłra: f j t-ri* Ewtikmcsktego. ŁMpowioddalny rządca Drukarni Józef Łakocimli,


